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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozuańs. 
F l e n s b u r g ,  16 Paźdz. — N o r d d e u t s c h e  Z tg .p o n o si, 

że nadszedł rozkaz do przysposobienia domu Hargena az do 18 
na przyjęcie księcia Fryderyka Karola pruskiego.

B e r  l i  a . 15 Paźdz. -  Najj. k ró l przybył dziś z ran a  z Baden Baden 
na zamek babelsbergski pod Poczdamem.

R p r l i n  16 Paźdz — K r e u z z e i t u n g  podaje wstępne artykuły

Świadków Meera i Zim m erm ana dotąd jak  mówią pieo
2a ,ą  obrońcy. W drugim  a r ty W o  « a j S o  a T h w a l’  
że rządow i mniej chodzi o ukaranie obzaiowanyc , j n ziałyń-
kra ju  przed skutkam i nierozważnego pow stania, i ze pugllareai Uzutfya
skiego stanowi m ermśledmą wskazowkę w • P u

n r z e c i w  Prusom . Bezwzględnej prawdy, mowi dalej ow Y o l k s b l a t l ,  
nie potrzeba dowodzić, ani też dopuszczać przeciwnych dowodow, pra- 
wda ta  powinna spaść drzuzgoc^e^ ciężkością na głowy win y . 
;»wifd»P B ™  ZPtg . i  a  wigć nie potrzeba dow odów .“ „ £ £ £  
ności sadowveh tylko po prostu trac ie , ponieważ pan N athusius poczy 
t u j e  oskarżonych winnymi I  tak ie  rzecz, można pisaC w P ru sach  w 19

ES <• -
szczeń^ wejścm pisz„ „ zblińeniu A  Anstryi do
Franfvi iest czczym wymysłem. Uskarżania się francuskie na gabinet 
w iedeński^ sprawie p o i klej, w spraw i, kongresowe,, a  .  końcuna

lowama ^ ^ “ “ „ “/ “S m ją T o n w e n c y i lutowej w roku  zeszłym 
chme znane. g uwiadomieniem rządu francuskiego i angiel-
S  że lubo zawezwano A ustryą do przystępu do tej konw encji, ale 
A ustrva odmówiła, co wywołało w prasie pruskiej reklam acye. Później 
i d , X s i e  Anglia w im ieniu A ustryi odrzucenia kongresu zapropono­
wanego przez Napoleona. Napróżno s ta ra ła  się A ustrya zatrzeć te wra­
żenia w tuileryach, że s ta ra ła  się z północą i A nglią przeciw Prancyi 
porozum iew aćf i na próżno znów Francya oczekiwała z rozw artem i ra ­
mionam i aby A ustrya między me wpadła. D la tego jeden diplomats, 
francuski rzekł o konwencyi październikowej, ze choeby w skutek jako­
wej katastrofy H enryk V. zasiadł na tronie francusk im , me mógłby m- 
Tze t o m  się polityki we względzie W łoch, jak  Napoleon III. D la tego  
z a  żart uważają, kiedy mówią teraz o sprzym ierza francusko - austrrya- 
ckiem. Jedno co teraz jest rzeczą pew ną, ze przyjaciel Clarendon w W le 
dniu radził aby A ustrya trzym ała się metody rządu  angiels i g , y 
się pozwoliła targać Napoleonowi, jak  sobie chce a konwencyą paździer­
nikową tak  pojmowała jakoby przez to  pokój m iał byc utrzym any i uda- 
i a ł a  spokojną. W idzimy też A ustryą idącą za tą  podmową angielską 
i biernie z rezygnacyą zachowującą się. Dwa la ta  ma jeszcze do nam js u 
i to rachując od przeniesienia stolicy Włoch do I  lorencyi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  13 Paźdz. — P r z y z w y c z a i l i ś m y  się czy tac  te  wyroki 

sądów wojennych, w y d a n y c h  na mocy zeznań, przy których nikogo me- 
masz oprócz wojaków moskiewskich, a  k tóre  wyciskają najo ropmejsz 
m i torturam i. Oto osnowę takich wyroków podaje znow D z i e n n i k

Wa^M ieszkańcy m. Warszawy, czeladnicy stolarscy, ze stanu miejskiego 
A leksander Jungm ann i ze stanu włościańskiego Stanisław  KobrzymecKi, 
według odbytego nad nim i polowego sąd u  wojennego i własnych zeznan, 
okazali się winnymi należenia do organizacyi ta k  zwanych żandarmów 
sztyletników (wieszających), z złożeniem na to zbrodniczej przysięgi _

Z nich Jungm ann m iał udział w zabiciu dozorcy policyjnego 
B lau a , którem u własnoręcznie zadał cios sztyletem w szyję, za co 
otrzym ał w nagrodę od osób, k tóre kierowały politycznemi zabójstwami
rs 12- Kobrzyniecki zaś rob ił zamach na  życie urzędnika zarządu w ar­
szawskiego oberpolicm ajstra Dąbrowskiego co i wykonał, zadawszy Dą­
browskiemu cztery ciosy, za co otrzym ał od tychże złoczyńców 30 rs.

Oprócz tego obydwaj będąc uzbrojeni sztyletami, w przeciągu k ilku  
dni śledzili obywatela m. W arszaw y Bosakiewicza, w celu zabicia go, ale 
nie zdołali wykonać swego zbrodniczego zam iaru jedynie z powodu nie­
zależnych od niego okoliczności. (Bosakiewicz następnie zabity zosta 
przez W agnera, pom ocnika drukarskiego, k tóry  za tę  zbrodnią w d. 17 
W rześnia r. z. został ukarany śmiercią w Warszawie.) ,

N iezależnie od tego Kobrzyniecki w czasie zabicia B laua znajdował 
się ze sztyletem  na miejscu spełnienia tego przestępstw a, będąc posta­

wionym ępstwa ju n g m an n  i Kobrzyniecki wyrokmm Polowego

ś & t S I  S t f S f t o 88kar9 gł. f p o p f s k a z a n i^ o s ta l i  po 
pozbawieniu wszystkich praw stanu , na karę śmierci przez powieszenie.
P K ara  ta wykonaną zostanie w d. 14 Paźdz., o god. 10 z ran a  na sto­
ku warszawskiej aleksandrow skiej cytadeli.*

Bosya.
B o t s c h a f t e r  wiedeński donosi zRosyi, co następuje: utworzył się 

tu  spisek naksz ta łt spisku prochowego, k tóry  się ukrywać ma pod szyne- 
la m f rosyjskich żołnierzy, o których policya mowi, ż.e to Polacy wzięci 
do wojska i kan tonują w prowmcyach nad W ołgą. W edle tych podań 
mieli się Polacy z M oskalam i połączyć i utworzyć tajny związek zwany 
Nihilistów (Niszczycieli). Chcą oni wszystkie wsie i  m iasta popalić Przy­
padkiem  tylko ocalały Kazan i S am ara , ale S im birsk  i okoliczne 
wsie poszły z dymem. Do tej prowincyi posłano szybko pułki kozackie 
komisyą śledczą i ad ju tan ta  cesarskiego. M szystko za pozno, miasto 
trzydziestotysiączne, z katedram i i kościołam i spalono! Niesłusznie 
zwalają winę na Polaków, bo głównie to chłopi moskiewscy powodowani 
zemstą przeciw swym panom posługują się czerwonym kogutem (Krąsnyi 
pietuch), to jest palą. W zburzenie społeczne w Rosyi je s t wielkie i roz­
szerza się na  wszystkie prowineye. Jeżli moskiewska policya spędza wzbu­
rzenie ludu moskiewskiego na Polakow, to  przypisuje i m e u d a ,  skoro 
okuci w kajdanach i po więzieniach tak i wpływ wywierają na umysły 
M oskali. ja k  niegdyś św. Paweł na pogan. Byc m oże, ze Bog spraw ie­
dliwy ta k ą  obrał drogę i że policya moskiewska to przeczuwa, ale czyż 
to samo się nie działo za prześladow ania pierwszych chrześcian przez 
pogan którzy chrzescian obwiniali o pożary w Rzymie podkładane z roz­
kazu cesarza N erona, spędzającego na ckrzescnm i m z o ^  
obwijać chrześcian w słom ę, polewać ich sm ołą i tak  palie, ty siące  ta  
kich chrześcian przedstawiających snopy słomy gorzały na  J
ogrodach cesarskich za Chrystusa ukrzyżowanego — Lud moskie ski
wielu żołnierzy ubił na miejscach pożaru ' \ Sim^irsJ u ’h ^
dzi że pomordowani byli Polacy. -  Wiadomości dochodzące do 1 eters-
burga o pożarach wielkich w M oskwie, Orelu
i Pskowie są zatrw ażające, a  stra ty  niezmierne. Teraz palą bory. W N ar 
wie schwytano dwóch podpalaczy na gorącym uczynku, prze 
nano sie żo nie byli Polacy, tylko Moskale czystej krwi nazwiskiem. 
Popow iW ik to ro w  Mieli oni należeć do tajnego związku rewolucyjnego 
moskiewskiego Wrzucono ich zaraz na miejscu pożaru w ogień W iel­
k i c h S e ś ć  spodziewają się w przyszłości. Tajne związki moskiewskie 
P o o r s a n  z f w a ł y  się wcałej  Rosyi. Sekta ' .rosy jsk ich  rycerzy*, zalozona 
m?e " d y T ™  hr Momonowa, liczy mnóstwo zwolenników, a  związek 
»pubhcznej pom yślności« jeszcze bardziej jest rowolucyjnym , am zeh po­

przedni » Pdziennik moskfevvski D z i e ń  pisze o sy tu ac ji obecnej Ro-
svi- N ie zupełnie wierzymy w poprawę naszą bez mocnego postanowie- 
syi._ N iazupetn  i  m0żebnem było z łatw ością i wygodą jakby

n n S S l k  i 1:tb r .d n i d» cnoty i n a s a d y  wcaoraj c b ó jc , 
yłodzieiem pochlebcą, bałwochwalcą, obskurantem , przebudzić się na­
z a ju t r z ! ^ ^  , wolnomyślnym obywatelem , m iłującym  a łaknącym
światła.
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Franeya.

P a r y ż ,  12 Paźdz. — P an  P ersigny lubi wolność m ówienia i p isania  
ale w teoryi. D e b a t y  odpowiadają m u, że p. Persigny mówca i autor 
wzywa do rozpraw, które p. Persigny m inister wyraźnie zakazał. P. Per­
signy odwołuje się  zawsze do M ontesquieu, który inaczej rozum iał po­
dział w ład z, odpowiedzialność m inistrów, inicyatywę zgromadzeń naro­
dowych, zniesienie wojsk stojących itd. jak pan Persigny. Co m am y od­
powiedzieć ua te  w yzwania, mówi Prew ost Paradol w tym  artykule de- 
batowym, wobec teraźniejszych instytucyi francuskich? Przecie teraźniej­
sze cia ło  prawodawcze nie ma prawa inicyatywy, poprawek. N a dalsze  
rozprawy nie wdają się  D e b a t y ,  lubo m ogłyby z nich wyjść zwycięzko.

—  La F r a n c e donosi, że w d. 18 Paźdz. cesarz A lexander II wraz 
z żoną opuszczą Darm sztad, przenocują w M iihlhausen, drugą noc prze­
pędzą w Lionie, do 20 staną w M arsylii i ztąd tegoż dnia pojadą do N icei. 
Cesarz Napoleon oddał pod rozporządzenie cesarstwa rosyjskiego pociąg  
galowy nadzwyczajny a w L ionie swój pojazd dworski. M arszalek pałacu  
powita ich  na granicy francuskiej w im ieniu cesarskiem . M ó w ią , że N a­
poleon III z wielką atencyą odwiedzi cesarzową rosyjską w N ice i, rew i­
zytując ją  za w izytę A lexandra II, oddaną cesarzowej E ugenii w Schwal- 
bach. Nadto w ysłał dziś Napoleon III z Paryża 250  strzelców gw ardyi 
do N icei na powitanie uroczyste cesarza rosyjskiego i jego żony w N icei. 
Cesarz N apoleon  sadzi się na największe grzeczności dla cesarstw a rosyj­
skiego.

—  Dzienniki francuskie wciąż przeżuwają konwencyą wrześniową, 
tw ierdząc, że ona ani Austryi ani Rzymowi nie zagraża. D la  tego też 
wojska rozpuszczają do domu tak w Austryi jakoteż we W łoszech.

— M o n i t o r  dzisiejszy donosi, że liczne kolum ny francuskie śc i­
gają powstańców arabskich w A lgieryi. Jenerał Jolivet w d. 30  Wrześ. 
u bił 400  powstańców, a  tyleż ran ił w jednej bitwie.

Austrya.
W i e d e ń ,  15 Paźdz. — Konferencya pokojowa kończy roboty i sp o­

dziewają się  zawarcia pokoju w d. 25 Października.
— Cesarz austryucki wrócił z Ischl.
— Telegram p isze , że cesarz A leksander II i N apoleoz zjadą się  

w L ionio w d. 19 b. m. K siąże Gorczaków będzie na tym  zjeździe obe­
cnym. Przyjaźń niezawodna.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  10 Paźdz. — K siążę Murat z fam ilią  u d a ł się  

ztąd do Ziem i św iętej. — Przesilenie finansowe podniosło  tu  stopę pro­
centową na 14 procent. N iepodobna tu dostać pieniędzy. W arownie na 
Bosforze mają kosztować 100 m il. fr.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Paźdz. —  N ie sprawdziło się przysłow ie u nas uży­

wane, o przybyciu św. Marcina na białym  koniu, bo wczoraj w niedzielę

z rana padał śn ieg  u nas i w szystkie dachy zab ieliły  się. Uprzedził więc 
sw e przybycie o m iesiąc blisko.

— D nia 7 b. m. nastąp ił tu w hotelu  M yliusa wybór deputowanego  
z m ałych m iasteczek poznańskiego, obornickiego, szam otulkiego i  buko­
wskiego, na sejm prowincyonalny. Przewodniczył wyborom landrat 
W ocke z Poznania. W ybrano deputowanym p. Drewitza z Rogoźna, 
pierwszym  jego zastępcą obywatela, Pawłowskiego, drugim aptekarza  
N ichego z Grodziska. Jak  wiadomo, odbywają się  wybory deputowa­
nych na sejm prowincyalny co 6  lat.

— W niesioną skargę o unieważnienie subhasty dóbr Strzeszyna  
i Strzeszynka, w łasności p. W ładysław a Przyłuskiego, odrzucono, jak  
się  dowiaduje O s t d .  Z tg.

— P o s .  Z tg .  dowiaduje się  z L eszn a, że tam tejsze powiatowe tow a­
rzystwo rolnicze niem ieckie odm ówiło połączenia się  z nowo utworzo- 
nem  towarzystwem  centralnem  rolniczem  niemieckiem.

— W Ostrowie przem yśliwają już nad tern, gdzieby wznieść dworzeó 
dla nowo mających się budować dwóch drog żelaznych z Leszna i z W ro­
cławia na O leśnicę do Ostrowa. Zgodzono się podobno, aby dworzec wy­
stawić tuż nad żwirówką krotoszyńską na gruncie należącym  do m iasta.

—  Sąd stanu wydał lis t  gończy za obywatelem  Augustem  W odzyń- 
skim  z K rólestw a P olsk iego , oskarżonym  o czyny przygotowawcze do 
zbrodni stanu przeciw Prusom.

—  W B rukseli zeznał władzy policyjnej niejakiś Franciszek Moreau, 
iż  w Sierpniu r. z. w pobliżu dworca drogi żelaznej w Poznaniu pchnął 
nożem na gościńcu publicznym  jakiegoś m ężczyznę, który mu się  wyda­
w ał być kupcem. Zamordowany m iał m ieć wedle zeznań owego Moreau, 
około 30  k ilka lat ,  był średniego wzrostu, ciemnych włosów i brody, 
ubranie zaś m iał czarne i czapkę na głowie. N aczelny prokurator wzy­
wa zatem  osoby mające wiadomość o dopełnionem m orderstwie, aby się  
niezwłocznie zg łosiły  do najbliższej władzy.

Ś r e m ,  9  Paźdz. — W środę d. 5 b. m. odbył się  w Nowem  m ieścii 
pod przewodnictwem  landrata pleszew skiego, p. G regorowiusa, wybór 
na deputowanego do sejmu prowincyonalnego ze stanu m iejskiego dla po­
wiatów śrem skiego, pleszew skiego, średzkiego i  w rzesińskiego. P on ie­
waż pierwsze głosow anie piśm iennne nie wydało z urny kandydata, w ię­
kszość głosów  mającego, dla tego przystąpiono do powtórnego ściślej­
szego w yboru, i  obrano potem  deputowanym stanu m iejskiego dla czte­
rech rzeczonych powiatów p. Goździewskiego, obywatela i w łaściciela  
m iejskiego ze Środy, pierwszym jego zastępcą p. Swinarskiego z Śremu, 
a drugim p. Grochowskiego, aptekarza z M iłosław ia.

Przybyli do Poznania dnia 18 Października.
B A Z A R : S zczy tn ick a  z G rudzie lca, L ipow ski z W oyciechow a, h r .  Potocki z T u lec , S tock  

z W ielkiego, h r . B nióski z Iw na, Sob iera jscy  z K opanina, G rudzielsk i z So łeezna, J a -  
raczew ski z K opan ina, Baliszew ski z G ębie, W ąchalsk i z B ialężyna.

P O D  CZARNYM  O R Ł E M : Saw iccy z R ybna, S ta h r  z B erlina, v . S toosch  z S a rb i,

Fabryka lamp i towarów metalowych
GKMaa

Fryderykowska ulica 33.
poleca swój kom pletnie zaopatrzony sk ład  moderatorów, lam p posuwalnych z m osiędzu i  nowego 
srebra wykonanych podług najlepszego system u i gwarantując za dobre palenie się ; jako też w szel­
kie gatunki dzwonów do lam p, cylindrów i knotów.

Moderatory jako też lam py wszelkiego gatunku reparują się d okład nie, stare zaś lam py  
posuwane opatrują się  w zapały i regulatory i palą się  po wyporządzeniu jak nowe.

Z dniem 1. Listopada r. b.
rozpocznie się sprzedaż dwuletnich

 ś  barami w  z mojej trzody czystej
krwi Negretti (pochodzącej z Ihlenftel- 
d u  w M eklenburgii). Ceny są stałe od 5 do 10 
lujdorów.

Scilimellwitz w Październiku 1864.
Gudewiil.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.
Zgromadzenie dnia 17. Października 1864.

(węcpel po 25 szefii) trzyma się lepiej. 
W ypowiedziano 25 węcpli. Na Paźdz. 29%  list. 
2/ 3 p ien ., na Paźdz. L istopad 29%  list. % pien., 
na Listopad Grudzień 30 list. 29%  pien., na 
Grudzień 1864 Styczeń  1865 30%  list. % pien., 
na Styczeń  Luty 31 '/, list. 31 p ien ., na wiosnę 
1865 32  list. 51%  pien.

O k o w i t a  (beczka 8000  proc. Trallesa) 
słabo. W ypowiedziano 9000 kwart. Na Paźdz. 
12%2  P>en. i list., na Listopad 12%  pien. i list., 
na Grudzień 12 % pien. i l is t . , na Styczeń 1865 
12%  list. %  pien ., na Luty 1 2 "/12 pień. i list., 
na Marzec 13 % list. %2 pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  15. Października.

Pszenica 46— 58  tal.
Zyto na Pażdz. i, Paźdz. L istopad 33— % do 

%  ta l., na L istopad Grudzień 33— % — 33%  
ta l., na Grudzień Styczeń 34 — %— V8 tal. ,  na 
wiosnę 35 % tal.

Jęczm ień w ielk i i  m ały 2 7 —33 tal.

Groch do gotowania 4 6 —50 tal.
Groch na pastw ę 4 6 —50 tal.
R zepik  zim owy 90 tal.
Rzep zim owy 87  tal.
Olej rzepiowy na Paźdz. i Paźdz. List. 12 %4 

ta l., na Listopad Gru-dzień 12% — % — % tal.
Olej ln iany 13 ta l.
Okowita na Pażdz. 13%  ta l., na Pażdz. L isto­

pad 1 3 */3— 13/ 24— >%4 ta l., na Listopad Gru­
dzień 13% — % tal., na Grudzień Styczeń 13% 2 
do % ta l., na K wiecień Maj 14%  tal . ,  na Maj 
Czerwiec 14 % 2 tal.

G d a ń s k ,  15 Paźdz. — Zeszły tydzień m ie­
liśm y jak dawniej ustawiczne deszcze. D zisiej­
szej nocy spadł śnieg dziś piękna pogoda.

Targi angielsk ie w jednostajnej stagnacyi. 
W ogólności interesa szły  leniwo i ograniczały  
się  li tylko do zaspokojenia potrzeb konsum cyi.

We Francyi Holandyi i  B elg ii notowania ża­
dnej nie doznały zmiany.

Na naszej g iełdzie tranzakeye nie były oży­
wione. Pszenicę starą więcej poszukiwano  
szczególniej w w ysokich gatunkach , inne pod­
rzędne próby tylko po niższych cenach daw ały  
się  um ieszczać. N a żyto lepsze m ieliśm y żą ­
danie , a k ilka guldenów na łaszcie m ożna było  
wyżej wyciągnąć. N a odstawę płacono tal. 1. 
9. 2. z wagą nom inalną 80  funt 16 łut. za szefel

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefii 
56,000. Żyta 15,800. Jęczm ienia 1800. S iem ie­
nia 300. Rzepaku 1200.

P łacono za szefel b erliń sk i:
F u n t. łu t. fu n t. łn t. T a l. S e r . F en . T a l. S gr. Fe

Pszen. 8 1 - 2 5  8 3 - 1 5  1 26  8  2 10 -

Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
starej. 8 5 —  4 86— 13 2 2  6  2 6  8

» 8 7 -  5 89— 12 2 7 6  2  13 4
Zyta 7 8 - 1 7  83—  5  1 5 10 1 9  6
Grochu 1 13 — 1 18 4
S iein ie 1 10 —  2 18 8
R zepak 3 10 — 3 11 8

Toruń przebyło pszenicy szefii 5460. Zyta  
9240. Sienienia 150. Rzepaku 8680. B elek  
dębowych 2921, sosnowych 9375 bali lasztów  
110.

Stan wody w Tornniu 5' 6".
Aleksander M akowski et Comp.

CENY T AR GOWE
m ie ś c i e  P o z n a n iu .

Pszenicy pięknej, szefelpo 16 garn- 
Pszenicy średniej
Pszenicy ordynaryjnej.................. •
Żyta przedniego, szefel . . . . . .
Żyta lżejszego .............................  . •
Jęczmienia dużego, szefel . . . . •
Jęczmienia m a łeg o ........................ •
Owsa, szefel..................................... •
Grochu do gotowania, szefel . . •
Grochu na pastwę........................... ■
Rzep z im o w y .................................. •
Rzepik z im o w y...............................•
Rzep la to w y ..................................... •
Rzepik latowy  .......................... •
Tatarki, s z e fe l ...........................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła .................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
M asła, g a r n iec .................................
Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent po 100 fn.

dnia 17. Październ. 
1864 r.

tal.
od

|s g r . |f n .

-  23

do
tal. | sgr.J fn

25

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

Tal. S er . F. do Tal. Sar. r
Dnia 15. Październ.............................12 10 — do 12 12 6

„ 17. ...................................  12 7 6 „ 12 12 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


